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Bibliotekd polska. Ciąg dalszy.

Zpoczą tkiem r, 1858 miała biblioteka w Cesarstwie i królestwie 
105 prenumeratorów. Nowiny 1S55 N. 0 1 — 02 poczyniły krytycz­
ne uwagi nad zamierzoną publikaeyą. — Przewodnik do Dzień. lit. 
1850 ,  N. 45 —  7 ,  umieszcza wyciąg z uwag krytycznych J u l .  
B a r t o s z e w i c z a  nad Biblioteką,  które acz słuszne lecz nie 
uwzględniające okoliczności i s tosunków,  podaje spostrzeżenia.  F. S. 
Dmuchowski  w Gaz. codzieo. t akże krytykuje ,  i oblicza,  że Biblio­
teka drukując tylko 1,000 egzemplarzy nie kupując rękopisów,  po- 
winnaby w Warszawie  kosztować z ciem,  transportem i procentem 
księgarskim zeszyt  o 80 stronach 18 kr . ,  zatem w Galicyi 12 kr. m, k.
—  Zdanie K r a s z e w s k i e g o  o Bibliotece jest  w Przewodniku do 
Dz. lit. 1856 N. 56. —  X. A. N. z Chyrnwa w Przewodniku do Dz. 
lit. 1856. N. 80  mieści uwagi z powodu zachwianego rozterką wy­
dawnictwa Biblioteki. —  Bzecz o Turowskim i j ego bibliotece pol­
skiej jest w Dzicn. lit. 1857 N. 89  przez K o r n e l a  U j e j s k i e g o .
— Jeszcze o bibliotece polskiej przez W ł a d .  Z a w a d z k i e g o  
z Nadzicz. ( l au iże  N. 9 2 ) .  — Biblioteka polska ( r o z b i ó r  w Kro­
nice 1856 N. 12 5 ,  127 ,  131 i 185$ N. 239) .  —  O Bibliotece opowia­
da życzliwie K. W u r z b a e l i  w Bibliogr. Contralorgan 1858 N. 3. 
sir. 46 — 7.

B i b l i o t e k a  p o l s k a  jes t  bezsprzecznie najważniejszem zja­
wiskiem w tegoczesnej l i teraturze naszrj .  Donośuość użyteczności 
tejże,  uznaną została przez wszystkich mężów interesujących się 
rozwojem piśmiennictwa. Od lat t rzech utrzymuje się ona na śli­
skiej podstawie,  wspierana pojedyńczemi sitami p rzed p laćeó w, k t ó ­
rzy zmieniają s ię ,  ubywając w Galicyi,  a przyrastając w królestwie 
i liosyi. Gdyby kilku majętniejszych obywateli ,  zwróciło swą ży­
czliwą pomoc ku tej pięknie obmyślonej instytucyi ,  wahające się i 
niepewne wydawnictwo mogłoby ustalić się jako instytucya krajo­
wa zawiązana na lala długie —  mógłby sie z niej wywiązać jaki 
rodzaj R l a t i c y  C z e s k i e j ,  którahy rozporządzając większym skład­
kowym kapitałem , zdolną była nie tylko podawać przedruki  poży­
tecznych dzieł ,  ale i drukować rękopisma po księgozbiorach ple­
śniejące.

Wydawnic two Biblioteki j es t  arcy ważuem , dla tego o jego 
rozwinięciu się i ustaleniu pomówię nieco. Do historyi jego ro z ­
woju należą te d ruki :  1) U w i a d o m i e n i e  d r u k a r s k i e  z po­
czątku stycznia 1855 r. w Sce str .  4 . ,  donoszące że nakładem K. 
Pollaka w Sanoku wyjdzie . ,Biblioteka“ polska w 1,000 zeszytach.— 
Nad takowem poczynił C z a s  z r. 1855 Nr. 21 uwagi rozsądne,  na 
skutek czego w y s z ła : O d e z w a  p r z e d s i ę b i o r c y  i w y d a w c y  B. 
P. podpisana przez K. Pollaka i K. J. Turowskiego ,  folio, pół a r ­
kusz z datą Sanok 12, lutego 1 8 5 5 , — a zarazem ukazał  się spis 
dzieł ,  które w skład Biblioteki wcielone być mają.

Obiedwic te odezwy z ł ^ ^ ^ ł s z c z y z n ą  pisane , i rejestr  książek 
zebranych bez na jn i n ie j sza^^^A|c i iu i  i wyboru ,  obejmujących na­
wet lichoty jak np. k n m e ^ ^ ^ ^ ^ ^ f e u z k i e g o  t łumaczone,  z wydań 
Dufurowskich, nie w r ó ż ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ B i e  o całcin tein przedsiębier- 
stwie.  Zdawało się , będzie należeć do liczby mnó­
stwa projektów podobnych , które godne byw'ają wzmianki tylko dla 
tesro. że niemi kierowała chęć dobra.O l  *

Inaczej atoli stało 6ię, odwaga k s i ę g a r z a  Pollaka ryzykują­
cego znaczny kapitał  i wytrwałość K . J .  T u r o w s k i e g o  — odnio­
sły t ryumf  nad początkowemi trudnościami. Biblioteka wsparta wy­
łącznie siłami przedplaćeów w Galicyi , wydała do końca r. 1856 
zeszytów' 104. — Ten początek wróżył  jej świetną przyszłość ,  i

nie przewidywano,  że nieporozumienia wydawcy z nakładcą,  z a ­
chwieją wkrótce byt wydawnictwa.

Tymczasem ukazały się w r. 1857 następujące odezwy:
1) P r o s p e k t  n a  w y d a w n i c t w o  k s i ę g o z b i o r u  p o l ­

s k i e g o  przez Kar. Pollaka,  z daty 30. stycznia 1857 r. pół a r ­
kusza w 4tce.

2)  Od w y d a w c y  B i b l i o t e k i  Polskiej ,  pół ark.  w 4tce 
z daty Przemyśl  14. lutego 1854,  z podpisem K. J. Turowskiego.

o) Od nakładcy B i b l i o t e k i  p o l s k i e j  pół ark. w 4ce z da­
ty :  Sanok 22. lutego 1857,  z podpisem K. Pol laka ,  i list tegoż 1 
ćwiartka w S c e , rozsyłany prenumeratorom wzywający do prenu­
meraty na księgozbiór polski.

Z tych pisemek wykazało się,  że-spółka  wydawnicza nie mo­
gła porozumieć się co do zobopóloycb rachunków i że sąd polubo­
wny z 8. listop. 1856 nie usunął trudności.  Sąd ten bowiem 
o r z e k ł ,  iż na materyały literackie i podróżne w celu wydawnictwa,  
nakładca winien wydawcy płacić rocznie 1,000 złr.  m. k . ,  a z ty ­
tułu połowy zysku spodziewanego 1,200 złr. czyli razem 2,200 złr.  
Winien był nadto K. Pollak trzymać buchhaltera z pensyą 500 złr.  
' i  tego zdawałoby się,  że wydawnictwo stało bardzo do b rze— atoli 
K. Pollak starał  się udowodnić,  że K, J. Turowski na rachunek 
swej połowTy zysku wybrał  już 2 ,238 z ł r . ,  zaś K. Pollak złr. 4 2 9 ,  
a nadto K. Pollak wydał  z własnego funduszu na druk i administra- 
eyą 3,000 złr.  m.k .  Gdy mimo tego s tanu,  mimo że K. P o l l a k  
wydatki powyż.sze z własnej kieszeni for szusow ał , a w kasie pustki 
były i prenumeratorowie zaczęli uchylać się od dalszej przedpłaty,  
domagał się wydawca wypłacenia mu 1,000 złr.  i 1,200 z ł r . , k tó­
rych' K. Pollak wypłacić nie mógł ,  uchwali ł  sąd polubowny pod d. 
18. grudnia 1856 ,  że spółka ustaje.

Tak  więc rozpoczął K. Pollak swój Księgozbiór Polski wyda­
niem Kroniki Marcina Kromera, a Turowski wiódł dalej wydawni­
ctwo Bibl ioteki , oddrukowaniem poezyi Kochanowskiego , które tem 
stanęły wyżej od dawniejszego wydawnictwa,  że ubogacone zostały 
Urytycznemi uwagami S. PrzyłęckiegO , j ednakowo niedbalość korek­
ty pozostała jak  dawniej taż sama.

W ogóle,  wydania w Sanoku i w Przemyślu,  nie zalecają się 
starannością,  mnóstwo tam opuszczeń,  [wielkie niedbalstwo w ko­
rekc ie ,  a nawret poprawki i zmiany,  o j a kich autor  dzieła nie ma­
rzył  ( n p .  w tekście Barbary F elińsk iego). Wszelkie krytyczne 
uwagi ,  wstępy i dopiski nakładcy,  nie t y lk o ,  że zazwyczaj nic nie 
wyjaśniały,  ale nawet mylne podawały szczegóły dowodzące ,  ze 
wydawca nie jes t  krytykiem dob rym ,  nie jest  też bibliografem, a 
co większa,  nie umie korzystać z wzorów zygmuntowskicj epoki ,  
bo nie pisze poprawmie po polsku.

Minio teg o ,  dzieje l i teratury naszej nowoczesnej nie zapomną 
o tem,  że K. J. Turowski rzucił pomysł i wykonał  g o ,  a księgarz 
Poilak wsparł  wydawnictwm swoim funduszem. Zasługi obudwóch 
są godne szacunku,  i godoe pamięci. Myśl ta jedna podjęta i speł­
niona przez K. J. Turowskiego więcej j es t  w a r ta ,  niż wszystkie li­
terackie prace ,  które po ową epokę ogłosił.

Rozwiązanie się więc spółki wywarło wrażenie wcale niepo­
myślnie wpływające na dalsze istnienie wydawuictwra. Szczęściem, że 
w krotce obraeliowała się poróżniona spółka i wzajemne pretensye 
wyrównane zostały. Gdy jednak potrzeba było wydawnictwu pod­
stawy si lniejszej , przeniosło się takowe do Kraków a.

Zmianę tę wypowiadają:  Odezwa w 4 tc e ,  zapowiadająca na rok 
1858 zeszytów' 60 , z prenumeratą 1S złr .  rocznie. Wezwanie do 
przedpłaty 1859 W  4ce str.  4 ,  pod datą 18. l istopada 1858 r o k u ;  
do którego dołączono: wykaz dzieł wydauych przez Bibliot. polska



os
( s t r .  4 w 8 c e )  i wj k a z  dzieł ,  które "  r  1851) wejdą w Biblio­
tekę Polską ( w  4ce 1 ka r ta . )

Z odezwy ostatniej dowiadujmy się,  i e  wydawnictwo stało j u i  
bardzo ź le ,  i tylko prenumerata w królestwie utrzymała je nadal. 
Zawiązanie nowej administracyi wydawnictwa,  na której czele ma 
stać Marcelli J  , dało jej większą rękojmią trwałości.  — Do wyda­
wnictwa przystąpił  t ak ie  Gus taw C , który znając język i l itera­
turę  nasza dokładnie,  moie pracą swą wiele przysłużyć się wyda­
wnictwu.

Wszystkie  dzieła wydane przez BibJiotćk§, umieszczone tu są 
W porządku alfabetycznym — podaję zarazem ogółowy ich spis,  któ­
ry jes t  wzięty z wykazu te j ie  biblioteki; wydano mianowicie te 
dz ie ła :

Z XVI. i pierwszej  połowy XVII. wieku,  p rozą:  1. Bielskich 
kronikę polską. 2. Orzechowskiego:  a j  Krcniiii tłómaczenie Włyń-
skiego. bj  Turcyki  t łumaczenia Januszewskiego.  c)  Żywrot Jana 
Tarnowskiego hetmana. d j  Dyalog około egzekucyi korony polskiej 
e j  Quincunx. — 3. Górnickiego:  a j  Dzieje w koronie, b ) O elek- 
cyi. c j  Dworzanin, d j  O dobrodziejstwach z Seneki, e j  Droga do 
wolności.  —  4. Tarnowskiego:  Ustawy prawa ziemskiego i o obro­
nie koronnej.  — ó. Modrzewskiego I O poprawie Rzeczypospolitej.
—  6. Paprockiego : a j  Hetmana, bj  Herby rycerstwa  Polskiego. — 
7. Ponętouskiego  Jana :  Krótki rzeczy polskich komentarz,  oraz:  
Deliberacya o spółku korony polskiej. —  8. X. Grabowskiego Pio­
t r a :  Zdanie o pięciu rzeczach Rzeczypospolitej .  — !). X. Weresz -  
czyńskiego pisku a polityczne. —  10. X. Piotra Skargi :  a)  Żywoty 
świętych, b j  Mowy pogrzebowe, c )  Kazania sejmowe, także :  Wzy­
wania do pokuty ,  z dodatkiem mowy X. Gembiekiego.—  11. X. Fa­
biana Birkowskiego kazania. —  12. O konfcderaeyi lwowskiej i Ex- 
orbitaneya powszechna.

Wierszem:  13. Kochanowskiego Ja na :  « )  Dzieła, b j  Elegie,  
t łómaczenia Brodzińskiego. —  14. Szarzyóskii  go Mik. i Wiszniew­
skiego T. poezje.  — 15. TaSSO w przekładzie Kochanowskiego Pio­
t r a . Jeruzalem wyzwolona. — lłj. Buchanana,  w przekład.  Zawic- 
kiego Jana :  Je f les ,  tragedya.  —  17. Szymonowicza Sielanki. —  1S 
Zimorow i c z  iw brac i ,  Sielanki. —  19. Klonow iczn Pisma.

Z XVII. w ieku. Proz.i :  20. K. Starów olskiego : w) Prawy rycerz 
i pobudka ira zniesienie Tatarów.  —  bj  Dwór cesarza Tureckiego.
— 21. Fredry  Andrzeja Maksymiliana: a j  Przysłowia,  b j  O porząd­
ku wojennym. —  22. Pamiętniki Paska.  —  23. Rozmowy umarłych 
Polaków.

Z XVIII wieku. Prozą :  24. Księcia Jabłonowskiego:  Skrupuł
bez skrupułu.  —  25. Leszczyńskiego Stanisława:  Glos wol ny,  wol­
ność ubezpieczający. —  20. X. Krasickiego Ignacego: Brzypadki 
Do ś w iąu czy ós ki ego. ■— 27. X. Krajewskiego Michała,  Leszek biały 
( p o w i e ś ć ) . —  28. X. Kognou iekiego Kazimierza:  Żywot Lwa Sapiehy.
—  29. X. Naruszewicza Adama,  Żywot. Chodkiewicza hetmana.

W ierszem : 30. X. Krasickiego Ignacego: Bajki i przypowieści. 
— 31. Niemcew icza Juliana Ursyna : Pow rót posła (komedya) .  —  
32. Zabłockiego Franciszka komedye.

Z XIX wieku. Prozą :  33 Księcia Sapiehy Aleksandra’: Podró­
że po Sławinńszczyznie.  — 34. Śniadeckiego Jędrze ja :  O fizycznein 
wychowaniu dzieci. 35. Niemcewicza Juliana Ursyna:  Jan z Teczy-  
na ( p o w i e ś ć ) .  —  36. Mrczińskiego Józefa,  j enera ła :  Oblężenie i 
obrona Saragosy.  — 37. Brodzińskiego Kazimierza:  a j  Życiorys nie­
których poetów i uczonych, b j  O l i teraturze rozprawy.

Wie ' s zem : 38. Malczewskiego Antoniego: Marya ( p o w i e ś ć ) . — 
39. Brodzińskiego Kazimierza;  Poezye. Nadto wydano przekłady 
z f rancuzkiego, pa t rz :  M e r y ,  B e a u v o i r .

Wyd awcy Biblioteki podali zarazem i spisy dziel ,  które za­
mierzyli  wcielić do wydawnic twa,  a mianowicie są one te :  1. Mikołaja 
Reja dzieła. — 2. Stanisława Orzechowskiego pisma pol i tyczne .—  3. 
X. Stanisława Grochowskiego poezye —  4. Rozmowa Lecha z Pia­
stem , w i e r s z . — 5. Swagnina kronika. — 6. Exorbifanoye i naprawa 
koła poselskiego 1546. — 7. Krótkie rzeczy potrzebnych z strony 
wolności a swobód polskich zebranie.  — 8. Zwierciadło rzcezypo- 
spolitej polskiej na początku r. 1598. — 9, Alfurkan tatarski
oraz odpowiedź na niego. — 10. Ks. Okólskiego Dyaryusz Tr ans ­
akc j i  między wojskiem koronnem i zaporoskiem 1637. Kontynuacya 
Dyar juszn  wojennego 1638. — 11. Jana Ostroroga Polowanie 
z ogary. —  12. X. Dębołęckiego przewagi Elearów —  13. X. S. 
Starowolskiego , Opisanie Polski. — 14. X. Adama Naruszewicza 
hi storya Narodu Polskiego. — 15. X. Krajewskiego,  żywot Czar ­
nieckiego. 16. Wybór  mów sejmowych.

109) B i b l i o t e k a  (Semejnaja) .  J e ż n n is ia a ^ n o je  tioc.zioienie po~ 
Kmiuszeze.nnojc I c l o r i i , li . lcraturi , obszi zepoleznim  .snudinium  
i d i ia m  narodwŁm izdu iru jem n jc  S e w e ry n o m  H a n  *•. S zech o w i-  
czem. i /od . 1. 1 8 3 3 .  ł lo d .  I I  1 8 3 0 , w 8ce Lwów T yp o m  
M. Porcmby. — Część 1, 11, i HI r. 1855,  s t r  208 i mieści 
arty kuł A. P e l r u s ze  w i c z a. O Słowianach i ich pierwotnych 
siedliskach. Inne bezimienne: Święta maloruskie.  — Żywot  c e ­
sarza Mikołaja I. O li teraturze ruleiiskiej. O pieśniach ludo­
wych. — Stęptf w południowej Rosyi. — Odesa. — O kościele 
ś Jurskim we Lwowie ( z  ryciną).  Chocim. —

B i b u ł a — pseudonym lv. W i d  ma n a .  Podpis ten czytamy na 
kilku małoznnczących artykułach T y g o d n i k a  w r. 1850.

110. Bieg Dttbozeństwa roku ca łego ,  na cześć i na chwałę Boga 
w Trójcy ś. jed. Niepo. poczętej P. M. i W. W. ś ś . ; albo mo­
dlitwy na wszystkie dnie i święta całego roku tudzież i inne 
uroczystości;  str.  328 i VII. Bochnia 1849 ,  w 12ce, druk W. 
Pisza. Cena 30 kr.

111) Taż edyeya z r.  1858 tamie w 12ee,  30 kr.
tD c. n.)

T ^ c h o u a n i e  p u b lic z n e .
Stan szk ó ł, nauk i uczniów w  lwowskim okręgu administracyjnym, w roku 1857/ 8.

(Obacz T\'r. 6, 7 i 20 Dod. tyg>.)

IV .  O i m i t a z y a  w  l t i C w s k i m  O k r ę g u  a d i n in i ś i tp a e y jn y in  w  r .  s z k o l n y m  l § 5 7/8. (ci?g dai«*y.)
2 . L w o w s k i e  d r u g ie  w y ż s z e  g im u azyu m .

Etat nauczycieli i stan nczniów.
Etat  nauczycieli składali :  1 dy re k t o r ,  10 nauczycieli s tałych,

jeden między nimi duchowny, 5 suplentów, jeden z nich duchowny, 
5 nauczycieli pcmocnych,  miedzy nimi 2 duchownych; ogółem 2! .  
Stan zaś uczniów był następujący:

Podzia ł  na klasy

Ilość uczniów Co do narodowości Co do wyznania
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Kwota
stypendy-

ałna

złr.  m. k.

l. . . . 83 8 91 38 18 35 50 18 23 0 i 35 710
I! . . . 66 10 76 43 11 22 46 11 — 19 4 4 32 825
III. . . . 41 1 42 16 8 18 26 8 — 8 1 ^ 17 25 1,430
IV. . . . 47 9 56 30 G 20 36 6 2 12 5 36 20 700
V . . . 41 4 45 28 12 5 31 12 — 2 6 25 20 1,000
VI. . . . 29 2 31 26 1 4 28 1 1 1 10 18 13 1.930

VII. . . . 40 — 40 22 G 12 29 6 — 5 9 31 9 1,800
VIII . . . 33 3 36 22 0 8 25 6 1 4 7 26 10 2,100

Razem . 380 37 I 417 225 68 124 I 271 68 74 58 I 253 164 10,495



» »

S z c z e g ó ł y .
Do s typendystów,  oprócz właściwych 17 s typendystów,  którzy 

z różnych funduszów stypandya na reke  razem w  kwocie 3,105 złr, 
ni. k. pobierają,  należeli także :  a )  27 uczniów z małego semina- 
rymn przy archika tedrze łacińskiej ; b j  3 uczniów z konwiktu stau- 
ropigiańskiego, przy Cerkwi Wniebowzięcia Pańskiego:  c j  9 alum­
nów z łacińskiego scrainaryunt, i d )  2 kleryków z zakonu księży Do­
minikanów.

Drugie lwowskie gimnazyuin jest  całkiem rządowe z funduszów 
szkolnych , i z nich się utrzymuje.

Wykład  nauk odbywa się w języku niemieckim, ale z obowuąz- 
ku jes t  jeszcze każdy uczeń obowiązany uczyć się jednego z k r a ­
jowych j ę z y k ó w  albo polskiego albo halicko - ruskiego.

Do woli uczniów7 pozostawione były nauki:  a j  kaligrafia,
w której  sic ćwiczyło 47;  b) śp iew,  którego uczyło się 36 ;  i c j 
jeżyk francuzki ,  który liczył 13 uczniów.

Z opłaty szkolnej wpłynęło w tym roku 3,426 złr. m. k. a 
z taks przyjęcia i z dobrowolnych wkładek na potrzeby szkolne
475 złr.

Po roku zapisało się 26 na egzamin dojrzałości ,  lecz istotnie 
nie poddało się pod egzamin tylko 2 2 ;  a i z tych nie wykazało się

uzdolnionych tylko 1 6 ;  sześciu musiano relegować,  t. j .  4 ua Sześć 
miesięcy,  a 2 na cały rok.

W zbiorach i porządkach posiadał  ten Zakład w rGku szkol­
nym 1857/g : a )  bibliotekę złożoną z tomów 2 ,566;  b )  gabinet fizy- 
kalno - chemiczny o 112 apara tach ;  c j  do hi story i naturalnej :  9 
dzieł z obrazkami ,  65 p taków i innych zwierząt  wypchanych,  9 
zbiorów chrząszczów i motylów, 500 gatunków rośl in,  554 sztuk 
minerałów' i 180 w modelach krzysz tałów;  d )  do nauk geograficz­
nych: 61 map ściennych.  12 atlantów7, 2 globy,  1 teluryum; e j  do 
nauk matematycznych:  32 figur s te reometrycznych, _a juikouiec f j  
do nauki w spiew7ie 1 fortepian.

Przybyło w tym roku:  204 tomów do biblioteki; do gabinetu 
fizykalnego 11 aparatów7; do lnstoryi naturalnej jedno dzieło z obra­
zami,  a do uauk geograficznych 11 map .ściennych i 3 atlanty,

3. L w o w s k ie  n iż sz e  g im n azyu in  F r a n c isz k a
J ó z e fa .

Etat nauczycieli i stan uczniów.
Etat  nauczycieli składają:  1 dy rek to r ,  4 nauczycieli s ta ły ch ,  

1 suplent stanu duchownego,  i 1 nauczyciel pomocny,  razem 7 na­
uczycieli. Stan zaś uczniów był  następujący:

Podział na klasy
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l . .................... 60 2 62 48 12 2 45 17 i 25 37 150
11..................... 52 1 53 42 10 1 42 10 1 i 25 28 150

Iii .  . . . . . . 37 2 39 33 5 1 33 6 — 2 16 23 100
IV............................. 20 — 20 17 2 1 18 2 — 2 6 14 250

G a z e m .  . . 169 5 174 140 29
5 1

138 35
1 1 6

72 102 650

S z c z e g ó ł y .
To Gimnazyuin stoi dopiero od roku samo o sobie ,  przedtem 

składało przyboczne do drugiego wyższego we Lwowie.  Jest  pu­
bliczne i utrzymuje etat  swój z funduszów skarbu publicznego,  a 
gmina miasta Lwowa daje mu bezpłatnie lokaluości w swoim gma­
chu miejskim.

Z opłaty szkolnej wpłynęło w r, 1S57 8 1,266 złr.  i i i . k . , a
r. taksy wstępnej 300 złr. 40 kr. m. k.

Wykład  nauk w tern gimnazyuin idzie po polsku całkiem,  tyl­
ko w 111 i IV. klasie wykłada sie geografia i historya w języku
niemieckim.

Zbiory i porządki lego gimnazyum są dopiero w zawiązku;  
w tym pierwszym roku bytu swego pos iad a ł : a j  bibliotekę z 341

łomów;  h ) do nauk geograficznych miał 1 glob i 1 a t las ;  c j  do 
liistoryi naturalnej dwa atlanty naturalno - h i s toryczne , gabiuecik na­
turalny zawierający 200 egzemplarzów minerałów,  20 sztuk wy­
pchanych ptaków i mały zbiorek chrząszczów i motylów.

lt. T a r n o p o lsk ie  w y ż sz e  giranazyum .

Etat nauczycieli i  stan uczniów.
Elat  nauczycieli składali w tym r o k u :  1 prowizoryczny dyrek­

t o r ,  8 nauczycieli s tałych,  między uiiui jeden stanu duchownego,  6 
suplentów,  miedzy nimi dwóch stanu duchąwnego i 3 nauczycieli 
pomocniczych , razein 18 nauczycieli. Stan zaś uczniów był nastę­
pujący:
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I. . . . 79 79 32 28 19 38 28 13 56 23
li .  . . . 65 1 66 36 18 12 37 18 11 — 51 15 1,640
l i i .  . . . 41 __ 41 17 15 9 17 15 9 — 26 15
IV. . . 36 __ 36 13 15 8 14 15 7 1 21 15
V . . . 36 .__ 36 15 12 9 15 12 9 1 24 12
VI. . . . 32 — 32 9 16 7 13 16 3 2 19 1 1

VII. 15 _ 15 5 6 4 5 6 4 5 8 7
MII.  . . . 36 — 36 14 16 6 14 16 6 5 27 L »

Razem , . . 340 1 341 141 126 74 | 153 126 62 | 13 232 109

S z c z e g ó ł y .
G im nazyuin ta r n o p o ls b ii^ łjg ^ m u je  IŁ sąd a fu nduszów  sz k o l-

u 2,064 złr .  m. k . ,  a z taks
aych .

Opłaty szkolne wynoi 
wstępnych wpłynęło 168

Z końcem roku zap is ań  i r  ^ . - e g z a m i n  dojźrzałości  24  ucz­
niów, lecz jeden z nicli o ds tą p i f od  ustnego egzaminu Z pozosta­
łych zdało egzamin 2 z wyszczególnieniem, 17 z postępem, zaś 3 
reprobnwano na pół r o k u ,  a jednego na rok cały.

Wykład  nauk w tem gimnazyuin idzie w języku niemieckim, 
ale dawanym je s t  osobno język  polski i halicko - r u s k i , obowiązu­
jący każdego ucznia według jego narodowości ,  albo wyraźnem 
oświadczeniu ich rodziców.

Oprócz tych obowiązkowych przedmiotów uczyło sic z ochoty 
54 uczniów kaligrafii ,  10 rysunków a 34 śpiewu.

Zbiory i porządki tego Zakładu stanowiły w tym roku:  a j  bi­
blioteka z 1,970 tomów i 30S zeszytów,  b )  gabinet l lzykalno-che- 
miczny o 190 apara tach;  c j  do nauk w historyi naturalnej 15 dzieł 
z obrazami ,  13 sztuk zwierząt  sącycli i 116 ptaków wypchanych ,  
1,260 ga tunków rośl in,  242 minerałów a 12 krzyształów w mode­
lach;  d j  do nauk geograficznych 106 map śc iennych,  24 at lantów 
i 2 globy;  e j  do nauk matematycznych 22  figur stereometrycz-  
nych.

Przybyło w tym roku tylko do biblioteki ,  a to 150 tomów ksią­
żek i 33  zeszytów.



5. S a m b o r sk ie  w y ż sz e  g im n a ziu m .
Etat nauczycieli i stan uczniów.

Eta t  nauczycieli w samborskiem gimnazyum składali :  i  dyrek­
to r  ksiądz ,  5 stałych nauczyciel i ,  między nimi dwóch księży , 7 eu-

plentów,  między nimi dwóch duchownych i 2 nauczycieli pomocnych; 
I z k tórych jeden także był stanu duchownego; razem 15 nauczycieli.  

Stan zaś uczniów był następujący.

Podział na klasy

Ilość uczniów

as

-£>3O.

B<nestz
CS

Podług narodowości

>>ort
O

CU

Podług wyznania

o .
p* o
£ °

O

i  . 2
V
fcfi

■S O c
CS

£  5 ź
w •SJ

-CU

Cu

na
Tn’S I °  ^h£ <u> i — 4i c ■; s  — a . a  h«--c p* ,-r a.
r?  °  °0- £

>4̂ ca

z ł r .  m. k.

I. *
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iii. .
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VI. .

VII. .
VIII. .

Razem .

78 2 80 25 44 11 35 44 1 1 59 22 200
59 1 60 14 40 6 19 40 — 1 2 28 32 250
54 3 57 21 32 4 25 32 — — — 25 31 —
35 __ 35 15 12 8 23 12 — — 4 20 15 510
32 _ 32 8 21 3 9 21 1 1 3 14 18 400
27 2 29 5 22 2 7 22 — — 1 15 14 100
21 __ 21 4 17 — 4 17 — — 6 12 10 720
19 19 5 14 — 5 14 — — 4 U 8 460

325 333 97 202 34 127 202 1 3 21 184 150 2,040

S z c z e g ó ł y .
Utrzymanie gimnazyum tego idzie co do etatu nauczycieli z fun­

duszu szkolnego w skarbie pańs twa ,  ale miasto Sambor dodaje 
1,000 zlr .  m. k. rocznic na opłatę nauczycieli,  oprócz tego obowią- 
zało się utrzymywać i opalać gmach gimnazyalny, nadto sprawiać 
i utrzymywać gabinet naturalno - fizykalny.

Z opłaty szkolnej wpłynęło 1.560 z ł r . , a z taks wstępnych 
158 złr.  m. k. Na egzamin dnjżrzałości zapisało się z końcem r o ­
ku 10 uczniów publicznych,  a 1 eks te rn is ta , lecz (en sam nim 
przyszło do egzaminu odstąpił. Tamci zaś wszyscy obstali szczę­
śliwie,  dwóch nawet z wyszczególnieniem.

Nauki traktowane były w języku niemieckim, ale języka pol­
skiego albo halicko - ruskiego musiał się każdy uczyć według swej 
narodowości ,  albo woli rodziców', którzy za ucznia sami oznaczyli.

Opró cz tego uczyło sio z własnej ochoty 132 uczniów kaligrafii ,  12 
rysunków , a 72 pobierało naukę śpiewu.

Zbiory i porządki lego gimnazyum zawierały w tym roku:  a)  
bibliotekę z 1,074 tomów złożoną i 500 zeszytów ; b )  gabinet fizy- 
kalno - chemiczny o 108 aparatach;  c )  do nauk histeryi naturalnej:  
79 dzieł z obrazami,  24 sztuk wypchanych zwierzą t ,  80 gniazd 
ptaszych,  500 sztuk owadów, 450 ga tunków roś l in ,  369 minerałów 
i 54 krzys i ta łó w w modelach;  d )  do nauk geograficznych:  45 map 
ściennych,  8 at lantów,  i 2 globy; e j  do nauk matematycznych ; 24 
figur s te rcómetrycznych, naknnicc f )  do nauki śpiewu 5 ksiąg 
z notami.

Przybyło w tym roku do biblioteki 154 (omów i 129 zeszy­
tów , do nauk historyi naturalnej 1 dzieło z obrazami i 500 sztuk 
ow adów,  a do nauk geograficznych 7 map ściennych. (C. d. n.)

T i'»ei)O S L 3n ica  czyli: 9 9 a rczy ck a  W o la . S§. 1578, 1585, 1605 i 4 0 3 S .  
Z k siąg  grodzkich przemyskich wypis zawierający przywileje Króla Stefana na założenie w s i , tudzież potwierdzenia 

tego przywileju od Zygmunta HI. i W ładysława IV. uzyskane.
(D alszy  ciąg. Obacz Nr. 18 i 19 Dodatku tygodniowego-)

Quae quid(em) villa sic denominafa a praifato seulteto in sex- 
decini Iancis citra ve! vltra locari debebit ,  incipicn(do)  ab ostio 
praefati to rren( t i s )  T r z e b  os  w i c z a  in fluuium ai.iplioreru T r z e -  
b o s z o w  iuc iden(t is ) , liinitibus ex vna parte cnnsignata termin u m 
suum claudens ad limites villae L e n t o w n i a  G(e)n (e r )u s i  A d a u c -  
t i  K o r  m a n i o k i  Cnstellani C z e c h o u ieu(sis)  sulcos,  purro et la- 
neos per torrentein K o ł a c z y  na dictum versus pagum S z a r z y  n a  
ad praefatam nmefecturam L e z a i s  ce  n(sem)  per t ine n( tem) , et ad 
fundum et terminos fluuii villae L e n t h o w n i a  dict (ae)  protensos 
ducens ex altera pa r te ;  v l t r a \ e r o  torrentent T r z e  bo  s w i c z a  bor-  
ti et prata in spatio trium iugernm locari debebunt,  vbi et pascua 
pro incolaruin peccoribus pascen(dis_) versus villani G o r n o  Nobilis 
P e t r i  Y l i n s k i  et lluuium T r e b o s z n o  instituentur. item eccle- 
siam ritus romani in earicm villa babere debebi t ,  ad quain per cunł  
dcm sceltetuni vnus laneus agri applican(dus) erit  pro victu sacer-  
dotis , qui etiam decimas et caeteros solitos reditus moro alioruta 
sacerdotum in villis Nostris existen(t ium) annuatiin percipiet.  Item 
pro praedio scultetiac qnae ibidem locabi tur ,  laneos quatuor prac ta­
tuś  Petrus  Zarczycki  conuer tet ,  in quibus eliain sou in portionc 
eoruin suos colonos pro suo arbitrio locabit. Hortulnnos vero in 
illo loco paulo angustiori versus villam L ę l h o w o i a  pro \ s u  scul- 
tet iae locabit ,  vel iu extr< mitatibus eius villae, vbi cmetbonu(m) 
agri  eiueusurari nou possint. Tabernam quoque vnam praefatus seul- > 
tetus extruet  pro suae scuitctiae commodo,  ad quam medium lanc­
om a g u  conuertet .  Molendinum etiam m a m  idem Nobilis Petrus 
Zarczycki  seul tetus ,  et piscinas duas maiores pro scuitctiae vsu in 
praefato riuulo T r  z e h  o s z  e w i c z a cuin d lobus ruthis aedificabit,  
in quo onuies incolae villae eiusdem puta cmetboues , hortulani ,  ta 
be rn a to r ,  inquuini et id genus homiuum et nullibi alibi frumenta 
omnis grani  molere debebunt ,  ad quod etiam vnam quartam lanei 
agr i  applicabit ,  prae te r  quod molendinuin et tabernam nulla alia 
postea in endera villa extrui debebit.

M a  z a ś  za ło żo n a  by d i  p r ze ze ń  (a m ie ś  na  m n ie j - w ię c e j  
s ze sn a s tu  ła n a ch  tul;, iż p o c z ą w s z y  od  n śc ia  w spom nianego  p o ­
tulni T r  z e  b o ś  w  i c y  do w ię k s z e j  r z e k i  T r  z c b o s z  010 w p a d a ­

ją c e g o  , g ra n ic a m i  3 j e d n e j  s trony  o znaczona  ko ń czyć  s ię  będzie  
u odorunych m iedz  w s i  Ł ę t o w n i  ( d z ie d z ic z n e j )  R odow itego  
A d a u k t a  K  o r  m a n i  c A I c g o K a sz te la n a  c z-c h o  w sk iego  , u. 
d a le j  ła n y  j e j  p r z e z  po tok  K o  ł ą c z y  n a  zw a n y  ku  ivs i  S z a r -  
zyn ie  do z a r zą d u  l e ż a j s k i e g o  na leżącej a ż  po pola  i  m iedze  
w s i  Ł ę t o w n i  c iągnąć s ię  będą  3 drug ie j  s tro n y ;  za  po tok iem  
T r z e b o ś w ic ą  z a ś  ogrody i ł ą k i  w  r o z le g ło śc i  trzech s ta j  w y ­
d z ie lone  być m a j ą , g d z ie  ta k że  m ie szk a ń c o m  p a s tw is k a  dla  by­
d ła  w ydz ie lone  zos tana  od  w s i  G ó r n o  Sz lache tnego  P i o t r a  
lU ińsk iego  i  od r z e k i  T r z e b  o s  z n  o. Ma  także  w lej w s i  być  
k o ś c ió ł  obr zą d k u  r z y m s k i e g o , u S o ł t y s  p r z y łą c z y  do niego ła n  
ro li  na u trzym a n ie  k s i ę d z a , k tóry  d z ie s ięc in ę  i  inne p rzych o d y  
z w y c za jn e  tu k  sam o  pob ierać  będzie  , j a k o  d r u d z y  duch o w n i  po  
w siach  N a s z y c h  u s ta n o w ien i  pob iera ją . N u  fo lw a r e k  s o ł t y s i  
ta m ie  z u ło żyć  s ię  m a jący  , obrót i w sp o m n io n y  P io tr  Z a r c z y c k i  
cz tery  ł a n y , i o s a d z i  na nich albo na onych c zę śc i  ro ln ikó w  

1 sw oich  Hu zechce; za g ro d n ikó w  z a ś  na owem nieco c iu śn ie js ze m  
m ie jscu  od  Ł ę t o w n i  albo n u  k o ń c zy n a c h  w s i , g d z ie b y  role  
km iece  w y m ie r za n e  być n ic  m o r ^ ś ^ ^ u p o ży tko w i s o ł ty s tw a  u s a ­
dow i.  R ó w n ie ż  d la  p oży tku  s ^ ^ ^ ^ ^ ^ B b s ta w i p rze rzeczo n y  S o ł -  

. t y s  k a r c z m ę , do k tóre j  p ó łł^ ^ ^ ^ ^ ^ B ^ L y d z ie li . 'Z a ło ży  także  
S z la ch e tn y  P io tr  Z a r c z y c k i^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ K y te k  s o ł ty s tw a  na  r z e ­
czce T r z e  b o  s z e w i c y  d  w  ie ^ Ę ^ Ę ^ B fa z a w  k i i  m ły n  o dwóch  
k o ł a c h , w  k tórym  w s z y s c y  tejże w s i  m ie s z k a ń c y , to j e s t :  k m iec ie , 
za g ro d n ik ! , k a r c z m a r z , komorniku i  rów nego s ta n u  lu d z ie  w s z e l ­
k ie  zboże i  z iarno  mleć będa o b o w ią z a n i , a n igdz ie  indz ie j .  
K r o m  tego m ły n a  , do którego ćw ierć  ro li  p r zy d z ie l i  i  p r ze r ze -
czone j k a r c z m y , innych potem  s ta w ia ć  we w s i  nic bedzie  wolno.

(C d, u.)

Główny Redaktor  9 1 .  S z r z e n ł a w a  $ a r t y n i . Z  c. k. galic. Drukarni  rządowej.


